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H sm o d em okra tyczn e i tezp arfy jn e p o iw iieo n e sp raw om  ku ltu ra ln o -ośw ia to w ym  i g o sp o d arczym
PREXUSEBATA:

w ych o d zi co d zien n ie z w yją tk iem n iedzie l i św ią t z d o datk iem tyg o ­
d niow ym  „S T R ZE C H A R O D ZIN N A '4 w yno si m ies ięczn ie w eksp ed yc ji 

3 ,10 z ł, z o dn oszen iem  w d o m p rzez lis to no sea 2 ,46 z ł, kw arta ln ie 7 ,38 z ł. 

W  raz ie w ypad kó w , sp o w o do w an ych s iłą w yższą , p rzeszkód w  zak ładzie , 

stra jkó w itp ., w yd aw n ictw o n ie o dp ow iad a za d ostarczen ie g azety.

N akład em  i d ruk iem  „D rukarn i P rzem ysłow ej*4 (F r. M iem czyk) w  C h ełm ży- 

R ed akc ja czyn n a o d g o dzin y 11 —  12 i o d 16 —  17-te i.

R ed aktor o d p o w ied zialn y : F R A N C IS Z EK M IE M C ZY K , C h ełm ża . Telefon 72.

OGŁO^ZESIA:
10 g ro szy za m illm . 1 łam o w y, szero kośc i 33 m m . Z a reklam y n a stron ie  

teks tow ej szero ko śc i 82 m /m . 50 g r. n a U -g ie j 75 g r. n a I-e j 1 ,—  z ł.

P rzy p o w tó rzen iu o gło szeń u d zie la s ię rabatu . —  P rzy d o ch o dzen iach  
sąd ow ych i ko nku rsach w sze lk ie rab aty u p ad a ją . —  O gło szen ia zagra ­

n iczn e 25°/0 d o p ła ty .
Z a  term ino w e  u m ieszczen ie i p rzep isan e  m iejsca  adm in is tracja  n ie  o d po w iad a  

K o n ta  b anko w e: K o m u n aln a K asa  O szczęd n o śc i w  C h ełm ży —  B ank L u d o w y  

C h ełm ża — V ere in sban k C h ełm ża — M ie jsce p łatn ości C h ełm ża

ftedakcja Administraeja i Ekspedycja: Chełmia, prsy Synku Bednarskim nr. 1., narożnik ul. Hallera

N r. 225 . C h ełm ża , w lo re i, d n ia 1-g o p aźd ziern ika 1929 r. R o k II.

0 u trw a len ie eksp an s ji n asze j 
n a W sch o d zie .

Z  o kazji p ię tę j ro czn icy W ystaw y  
P o lsk ie j w  K o n stan tyn o p o lu .MLKJIHGFEDCBA

Spraw a zainstalow anie się naszego przem ysłu  

na rynkach w schodnich , jest dziś praw ie jedynym  

w arunkiem jego dalszego rozw oju a naw et w arun ­

kiem  sam ej jego egzystencji.

N ie m ożem y bow iem ryw alizow ać ze starszym  

i lep iej do w alki przygotow anym przem ysłem za­

chodnim na jego w łasnych rynkach , a ekspansja  

ku R osji będzie zaw sze trudna, naw et w tedy, kie­

dy stan ie się ona państw em pierw szorzędnem . 

pozostają nam  jedynie kraje w schodu, a przede- 

w szystk iem  T urcja, pozbaw iona niem al w łasnego  

przem ysłu na w iększą skalę.

R ynek tu recki zbytu jak dotychczas nie jest 

praw ie w cale przez nas w yzyskany. C ały nasz  

eksport do T urcji w ynosi zaledw ie 2 — 3 procent 

całego tu reckiego dow ozu. A należy dodać, że  

ze w zględy na naszą przyjaźń z T urcją, przem ysł 

polsk i znalazłby tam  duże poparcie.

D otąd jednak nie m ieliśm y niestety  zbyt w iel­

k iego szczęścia do in teresów  handlow ych  z  T urcją. 

M im o, że W ystaw a Polska (o tw arta 12 w rześnia  

1924 r.) w K onstan tynopolu zapoczątkow ała dość  

udatn ie naszą ekspansję gospodarczą na W schód, 

■—  dw ie najw ażniejsze transakcje z T urcją nie u- 

dały się .

N ie m ów iąc już o spraw ie dostaw  sp iry tuso­

w ych do T urcji, którą to spraw ę rozstrzygać m u- 

siał dopiero sąd w arszaw ski, ale także otrzym ana  

koncesja na zakładanie na stacjach kolejow ych  

tu reckich sk ładów tow arow ych w rodzaju  syndyka­

tów ro ln iczych , — nie prsyniosła spodziew anych  

korzyści. Z aznaczyć jeszcze trzeba, że spraw a  

m onopolu sp iry tusow ego zaszkodziła dość pow aż­

nie stosunkom  handlow ym Polski z T urcją, podry ­

w ając zaufanie polsk ich przem ysłow ców do rządu  

w zgl. sfer handlow ych T urcji.

K w estja w ysyłk i sp iry tusu do T urcji nie jest 

jeszcże ostatecznie przesądzona. B yć .m oże, że  

będziem y jeszcze eksportow ać sp iry tus do T urcji, 

a nie trzeba zapom inać, że łączy się z tern je ­

szcze eksport naszego szkła.

O gółem m ów iąc, duży pobyt w  T urcji m nją  

pługi, różne narzędzia ro ln icze i tp . sprzęty m ły ­

narsk ie, w yroby m etalow e, ceram iczne, drzew ne i 

w iklinow e, zabaw ki, perfum erja itd . A rtykuły zaś 

takie jak np. konfekcja nie m ogą liczyć na duży  

zbyt, gdyż biedna ludność tu recka używ a przew aż ­

nie starych ubrań .

O becnie handel nasz z T urcją obejm uje na  

razie głów nie drzew o, cem ent i cukier, w m niej­

szej części zaś narzędzia ro ln icze i naczynia że­

lazne, em aljow ane, pochodzące  głów nie  z  grudziądz­

kich fabryk .

Z drugiej zaś strony , z T urcji do Polsk i idzie  

przew ażnie ty lko baw ełna i ty toń , a w  przygoto ­

w aniu jest jeszcze eksport w ełny tu reckiej na  

w iększą skalę. A przecież m oglibyśm y nadto im ­

portow ać z korzyścią rodzynki, fig i, pom arańcze,

lilie będzie Centrolewu!
O p o zyc ja n ie g o d zi s ię n a ko n ferenc ję w  sp raw ie zm iany  K o n sty tu c ji*

W arszaw a, 28. 9. W ciągu dnia w czo­

rajszego klaby centrum  i lew icy w ystosow ały do  

płk . Sław ka odpow iedź na propozycję konferencji 

w spraw ie zm iany konsty tucji. K luby PPS ., W y­

zw olenie, stronnictw o C hłopskie, C h. D ., N PR i 

Piast odpow iedziały odm ow nie. O dpow iedź preze ­

sa C h. D . brzm i: „W  odpow iedzi na pism o z dnia  

20 w rzeźnia br. kom unikuję co następuje: Podzie­

lam y troskę B B W R . o szybkie rozpatrzenie w nie­

sionego projek tu  zm iany  konstytucji. Stw ierdzam y, 

że trudności, które ato ią na przeszkodzie w  w yko  

naniu zadania, polegają na tern , że sejm od 6  

m iesięcy z pow odu zam knięcia kadencji nie m oże  

pracow ać. U w ażam y, że po zw ołaniu sesji, pro ­
jek t konferencji m oże dać realne w yniki. Przy­
czynienie się klubu B B do zw ołania sesji sejm o­
w ej, przyspieszy projektow aną konferencję,"

* *
*

Z pow yższego w ynika: W szystk ie stronnictw a  
polsk ie (poza B B .) odpow iedziały odm ow nie na  
zaproszenie prezesa klubu B B . płk . Sław ka. Jak  
w iadom o konferencja ta m iała na celu om ów ienie  
zm ian konsty tucji. K onferencja ta  zatem  do skut- 
ku nie przyjdzie, tak jak nie przyszła do skutku  
proponow ana przez p. Iprem jera Św italsk iego w  

spraw ie budżetu . Stronnictw a  sto ją na stanow isku , 
że o tych spraw ach chcą dopiero m ów ić w Sejm ie  
po jego zw ołaniu . U pór ich jest nie do przeła ­

„Pułk zniszczenia Związku sowieckiego*1.
R  y g  a, 29. 9. —  Z C harbina  donoszą, iż na  

pograniczu chińsko-sow ieckim ukazał się silny  
oddział białych pod  nazw ą „Pułk i zniszczenia Z w iąz­
ku sow ieckiego*. N a stację Pogranicznaja przy ­
była eskadra 'sam olo tów  sow ieckich , która pełn ić  
będzie służbę w yw iadow czą w zdłuż granicy .

Olbrzymia trąba wodna.
R  y  g a, 29. 9. —  W pobliżu Sew astopola  

zauw ażono niezw ykłe zjaw isko przyrody. N a m o  
rzu pow stała w ielka trąba w odna w ysokości 2000  
m tr. G im astyczny słup w odny w  form ie le ja pod ­
niósł się z m orza i po 6 m inutach rozpadł się.

znacznie w ięcej ty toniu , następnie słynne dyw any  
tu reckie itd .

Jednem słow em  w idoki na rozw ój stosunków  
handlow ych z T urcją są bardzo duże. N a przy ­
szłość jednak kw estję eksportu naszego do tego  
kraju trak tow ać trzeba zaw sze bardzo ostrożnie i 
badać poprzednio gruntow nie rynek i w arunki 
zbytu .

M usim y działać nadal z w iększą niż dotąd  
energ ją i w ytrw ałością, a przelo tne niepow odze­
nia nie pow inny w yw oływ ać zniechęcenia, albo ­
w iem zbyt w ażną jest nasza m isja handlow a i 
polityczna na w schodzie.

m ania. C hcą żeby form a była zachow ana.
Jest ato li różnica w sposobie odm ow y na  

pierw szą i na drugą propozycję. Prem jerow i od ­
pow iedział K lub N arodow y (endecja) bardzo „m oc­
no*, inne zaś —  centrum  i lew ica —  dały odpo ­
w iedź w spólną, rów nież dość ostrą. Z tego fak tu  
w nioskow ano, że w Sejm ie tw orzy się przeciw rzą- 
dow y centro lew (centrum  i lew ica). T ym czasem  
okazuje się , że tak nie jest, bo tym razem  kluby  
odpow iedziały osobno, choć także odm ow nie. Jed ­
nak tym razem odm ow a ubrana jest w form ę  
znacznie łagodniejszą. W idać to już było z bar­
dzo uprzejm ego listu  K lubu  N arodow ego. R ów nież  
to , co depesza nasza donosi o treści listu prezesa  
K lubu C h. D . p. C hacińskiego , św iadczy o pew nej 
gotow ości stronnictw do w spółpracy z rządem  —  
byle tenże zechciał Sejm zw ołać.

D z. B dg. pisze: C zy  rząd  uw zględni żądania strono ., 
trudno odgadnąć. N aszem  zdaniem  zrobiłby  dobrze, 
gdyby się nie uchylał od tego , czego one żądają. 
Jeżeli m arsz. Piłsudski ubolew ał słusznie nad tern  
że przerost form y nad treścią jest rzeczą w ielce  
szkodliw ą, to z drugiej strony niech rząd pokaże, 
że i jem u nie ehodzi o form ę, lecz o rzecz —  i 
niech zgodzi się na zw ołanie Sejm u. Pokaże tern  
całem u krajow i, że um ie w znieść się ponad m ało­
stkow e w zględy , na co stronnictw a zdobyć się nie  
m ogą.

Konferencja przewodniczących klubów.
W arszaw a, 29. 9. W przededniu sesji 

budżetow ej w ostatn ich  dniach  październ ika z in ic­
ja tyw y m arszałka D aszyńskiego odbędzie się kon ­
ferencja przew odniczących klubów dla ustalen ia  
toku prac sesji. Ż adna inna konferencja nie jest 
przew idziana.

Wielkie odkrycie polskiego lekarza.
W  i e d  e ń, 29. 9. —  L ekarzow i polskiem u  

dr. E delm m anow i udało się w ytw orzyć z narośli 
raka ludzkiego substancję, która działa zabójczo  
na kom órki raka.

Habibullah zamordowany?
L ondyn, 29. 9. Z ^K alkuty donoszą, że 

w edle w iadom ości z K abulu , obecny w ładca A fga­
nistanu , H abibullah , został zam ordow any. R ów no ­
cześnie donoszą o sukcesach zw olennika A m anul- 
laha, N adii K hana, który m aszeru je zw ycięsko na  
K abul.

Trzęsienie ziemi na wyspach Hawajskich.
L ondyn, 29. (9 . „T im es" donosi z N ow e­

go Jorku , że na w yspach H aw ajsk ich odczuto w  
ciągu 24 godzin .k ilka w strząsów podziem nych. —  
N ajsilniejsze odczuto w czoraj przed południem . —  
M iędzy ludnością w ybuchła ogrom na panika. Jest 
to od w ielu la t najsiln iejsze trzęsien ie ziem i.

K ilka dom ów zaw aliło się . O stratach w lu ­
dziach niem a jeszcze w iadom ości. Istn ieje obaw a, 
że trzęsien ie ziem i jest zapow iedzią w ybuchu w ul­
kanów  na w yspach H aw ajsk ich ,
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Ze świata.
Orkan zbliża się ku wybrzeżom 
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N o w y J o rk . N a w s c h o d n ie m w y b r z e ż a  

F lo r y d y  w y b u c h ło  w ie lk ie z a n ie p o k -  je n ie z p o w o ­

d a  z a p o w ie d z ia n e g o , p r z e z o b s e r w a to r io m  m e te ­

o r o lo g ic z n e  o r k a n u  z w y s p B a h a m a . P o c z y n io n o  

ju ż  o b s z e r n e  z a r z ą d z e n ia . O b s e rw a to r ju m  m e te o r o ­

lo g ic z n e  in f o r m u je s ta le  n a jd a ls z e m ie js c o w o ś c i o  

s ta n ie p o g o d y . S p o d z ie w a ją s ię , ż e o r k a n  d o tr z e  

d o  lą d u  k o ło  M ia n i . L ic z n e  m ie js c o w o ś c i i o s a d y  

w te j o k o l ic y  ju ż o p r ó ż n io n o , K o b ie ty , i d z ie c i  

w y s ła n o  d o  m ia s ta . T y lk o m ę ż c z y ź n i p o z o s ta li i  

c z y n ią p r z y g o to w a n ia  n a p r z y ję c ie  o r k a n u W s z ę  

d z ie  z a b i ja s ię d e s k a m i o k n a i d r z w i . W w ie lu  

m ie js c a c h  u r z ą d z o n o  p o m o c n ic z e s ta c je  r a tu n k o w e .

A m e r y k a ń s k ie o b s e r w a to r ju m  n ie m o g ą o k r e ­

ś l ić  je s z c z e s i ły  w ic h r u , w o b e c c z e g o  i s tn ie je je ­

s z c z e n a d z ie ja , ż e o r k a n  n ie p r z y b ie r z e n a jw ię k ­

s z y c h  r o z m ia r ó w .

Zaburzenie murzyńskie w Chicago.
N o w y J o r k . W  m u r z y ń s k ie j d z ie ln ic y  C h i­

c a g o  p r z y s z ło  d o  b i tw y  m u r z y n ó w  z p o l ic ja n ta m i , 

w  k tó r e j z g in ą ł je d e n  m u r z y n  i je d e n  ta jn y p o l i­

c ja n t, z a ś d w u  p o l ic ja n tó w  i je d e n  m u r z y n  o d n ie ­

ś l i c ię ż k ie  r a n y .

D w ó c h  c z ło n k ó w  a m e ry k a ń s k ic h  lo ż y m u r z y ń  

s k ie j , o  k tó r e j s ię tw ie r d z i , ż e z w a lc z a p r z y w ile ­

je  r a s y  b ia łe j , s c h ro n i ło  s ię p r z e d  p a tr o ią p o l ic y j ­

n ą , k tó r a  ic h m ia ła  a r e s z to w a ć , d o  p e w n e g o  d o m u  

i z a b a r y k a d o w a n o  s ię w  n im . P o l ic ja n c i o tr z y m a ­

l i p o m o c  i s z tu rm o w a l i  d o m . P o w s ta ła  ż y w a  s t rz e ­

la n in a , k tó r a s ię z a k o ń c z y ła z w y c ię s tw e m  p o l ic j i .

W  z w ią z k u  z ty m  w y p a d k ie m  w y s z ły n a  u l ic e  

o g r o m n e t łu m y m u r z y n ó w , k tó r e p o l ic ja r o z p ę d z i­

ła . D o p r z y w ró c e n ia  p o r z ą d k u  m u s ia n o  s p r o w a d z ić  

o k r ą g ło  3 5 0  p o l ic ja n tó w .

Dnia 21 grudnia opuści papież pierwszy 

raz Watykan.
R z y m . Z  d o b r z e  p o in f o r m o w a n y c h  k ó ł  r z y m ­

s k ic h  n a d c h o d z i w ia d o m o ś ć , iż O jc ie c ś w ię ty  w y je  

d z ie p o  r a z p ie r w s z y  z m u r ó w  W a ty k a n u w  d n iu  

2 1  g r u d n ia  b m ., a b y  u d a ć  s ię  s a m o c h o d e m  d o  k o ­

ś c io ła  S a n  C a r lo .

N a  d r o d z e , k tó r ą  p r z e je ż d ż a ć b ę d z ie p a p ie ż ,  

o d d z ia ły  w o js k  w ło s k ic h u tw o r z ą s z p a le r . P r z e d  

b r a m ą  ś w ią ty n i p o w ita ją  p a p ie ż a c z ło n k o w ie r z ą ­

d u  i p r z e d s ta w ic ie le w ła d z .

Petersburg bez zboża.
M o s k w a . Z a p a s y  z b o ż a w  P e te rs b u r g u  s ą  

ju ż  n a  w y c z e r p a n iu . K o m is a r ia t h a n d lu r o z e s ła i  

a la r m u ją c e te le g ra m y  z r o z k a z a m i d o w s z y s tk ic h  

o r g a n iz a c y j , z a o p a tru ją c y c h m ia s to  w  z b o ż e , o  n ie z ­

w ło c z n e w y s ła n ie  t r a n s p o r tó w d o  P e te r s b u r g a .

Rosja mobilizuje dwa roczniki 
na Dalekim Wschodzie.

M o s k w a . W e d łu g  in to rm a c y j z  C h a b o r o w -  

s k a , w  o k r ę g u c h a b o r o w s k ic h i w ła d y w o s to c k im  

p o w o ła n o  p o d  b r o ń  r e z e r w ę 1 9 0 5  i 1 9 0 6  r o c z n ik a .

Centrolew przygotowuje wniosek o wotum
nieufności dla rządu ?

V ? a  r  s  z  a  w  a , 2 9 .9 . N a  p o a ie d z e n iu  k lu b ó w  

le w ic y i c e n tr p m  w  d n iu 1 - g o p a ź d z ie rn ik a  z g ło ­

s z o n e  m a ją  b y ć d e m o k r a c y jn e w n io s k i n a p le n u m  

s e jm u  o  w o tu m  n ie u f n o ś c i d la c a łe g o r z ą d u . N a  

p o r z ą d k u  d z ie n n y m  p r o je k t w n io s k u o  n o w e lę  d o  

p r z e p r o w a d z e n ia  o r d y n a c ji w y b o r c z e j , ty c z ą c ą  s p r a ­

Ks. biskup Okoniewski w Pradze.
P r a g a , 2 9 . 9 . O s ta tn ia n ie d z ie la  s ta n o w iła  

k u lm in a c y jn y d z e ń u r o c z y s to ś c i l lO O - ie c ia ś w .  

W a c ła w a , n a  k tó r y p r z y b y ło  s z e re g  d e le g a c j i z a ­

g r a n ic z n y c h  i k r a jo w y c h .

2 P o ls k i p r z y b y l i k s . a r c y b is k u p  S a p ie h a , k s

Rokowania o konwencję lotniczą 

polsko rumuńską.
D n ia 2 5  p a ź d z ie rn ik a p r z y b ę d z ie d o  W a r s z a ­

w y d e le g a c ja r u m u ń s k a c e le m p r z e p r o w a d z e n ia  

r o k o w a ń z r z ą d e m  p o ls k im  o z a w a r c ie k o n w e n c j i  

lo tn ic z e j , r e g u lu ją c e j c a ło k s z ta ł t z a g a d n ie ń  k o m u ­

n ik a c j i lo tn ic z e j m ię d z y o b u p a ń s tw a m i.

Polsko niemieckie rokowania 

w Gdańsku
W G d a ń s k u to c z ą s ię o b e c n ie r o k o w a n ia  

p o ls k o -n ie m ie c k ie w  s p r a w ie  r e w iz j i u k ła d u  z d n ia  

3 0  g r u d n ia 1 9 2 3  r . o t . z w . m a ły m r u c h u g r a ­

n ic z n y m .

P r z e w o d n ic z ą c y m  d e le g a c ji p o ls k ie j je s t r a d c a  

K a s iń s k i , d e le g a c j i n ie m ie c k ie j p r z e w o d n ic z ą c y p o s .  

d r . E c k a r t .

P r a s a  g d a ń s k a , ż y c z ą c p o w o d z e ń  a o b r a d o m  

w y r a ż a n a d z ie ję , ż e te g o r o d z a ju k o n f e r e n c je  

m ię d z y n a r o d o w e , o d b y w a ją c e  s ię w G d a ń s k a , z a ­

c ie ś n iły  s to s u n k i p o m ię d z y o b u  n a r o d a m i.

Wyrok w procesie komunistów 

w Łodzi.
D n ia 2 5  w r z e ś n ia ’ z a p a d ł w y r o k  w  s e n s a c y j ­

n y m p r o c e s ie  5 k o m u n is tó w , p r z e c iw k o k tó r y m  

r o z p ra w a s ą d o w a t r w a ła p r z e z  c a ły  d z ie ń .

P o d  k o n ie c p r o c e s u w  c h a r a k te r z e  ś w ia d k ó w  

z e z n a w a l i je s z c z e p o s ło w ie s o c ja l is ty c z n i P u ż a k  i 

Ż u ła w s k i , p r z y c z e m  p . s . P u ż a k  s tw ie r d z i ł , ż e z n a ł  

je d n e g o  z o s k a rż o n y c h , . G r u e n o a u m a , s y n a p o s ła  

s  jo n  i  s ty c z n e g o , ja k o d z ia ła c z a i c z ło n k a P P S .

P r z e w o d n ic z ą c y o g ło s i ł d z iś w y r o k s k a z u ją c y  

P r y d b e r g a n a  5  la t c ię ż k ie g o w ię z ie n ia , G a tn e ra  

n a  4  la ta c ię ż k ie g o w ię z ie n ia , W a rs z a w s k ie g o  i  

G r e n g la  p o 2 la ta c ię ż k ie g o w ię z ie n ia i G r u e n -  

b a u m a n a 1 r o k  i s z e ś ć m ie s ię c y w ię z ie n ia .

Nawiązanie stosunków handlowych 

z republikanami zakaukaskiemi.
K o n s u la t G e n e r a ln y R z e c z y p o s p o l i te j w  T y f -  

l i s ie r o z p o c z ą ł a k c ię w  c e la n a w ią z a n ia s to s u n ­

w o z d a n ia m a n d a tó w  p o s e ls k ic h  i k a r z a  n a d u ż y c ia  

w y b o rc z e

( W ia d o m o ś c i p o w y ż s z e n a le ż y p r z y ją ć  z w ie l-  

k ie m  z a s t rz e ż e n ie m ; p o d a je m y  je  ty lk o  z o b o w ią z ­

k u  d z ie n n ik a rs k ie g o . R e d .)  

m e tro p o l i ta  w ile ń s k i J a łb rz y s o w a k i , k s ię ż a n is k u p i  

ło m ż y ń s k i i p o m o r s k i .

N a d w o r c a p o w ita l i p r z y b y w a ją c y c h c h a r g e  

d ’a f fa i r e s p o s e ls tw a p o ls k ie g o , i r z e d - ia w ic ie le  

w ła d z  c y w iln y c h , m ie js k ic h  i d u c h o w ie ń s tw a  

k ó w  e k o n o m ic z n o -h a n d lo w y c h  m ię d z y P o ls k ą i R e  

p u b l ik a m i Z a s a a s a s k ie m i .

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z e m I z b a P r z e m y s ło w o  

h a n d lo w a w  B y d g o s z c z y u p r a s z a p r z e d s ię b t r s tw a  

p r z e m  s ło w e o  p r z e s ia n ie  d o  M in is te r s tw * S ,» r a w  

Z a g r a n ic z n y c h , D e p a r ta m e n tu K o n s u la rn e g o p o ­

s z c z e g ó ln y c h m a te r ja ió w p r o p a g a n d 'W o - ie k ia m o  

w y e h , ja k k a ta lo g ó w , p r o s p e k tó w , e * e n iu a lm e  

p r ó b e k w r a z z p o d a n ie m  c e n . K o n s u la t » ly f l i -  

s ie in te re s u ją p r z e d e w s z y s tk ie m n a s tę p u ją c e  

a r ty k u ły :

G a rb n ik i , f a r b y c h e m ic z n e , s z k ła o p ty c z n e ,  

u r z ą d z e n ia f a b r y k  te k s ty ln y c n , c h e m ic z n y c h , u c z ą  

d z e m a ta r ta k ó w , n a r z ę d z ia i m a s z y n y r o ln ic z e , 

m a te r ja ły  p is e m n e  i k a n c e la r y jn e i t . p ?

P. premier Świtalski zamknie P. W. K.
P r o g r a m  u r o c z y s te g o  z a m k n ię c ia P W  K . w  

d n iu  d z is ie js z y m  o g o d z . 1 8 - e j j i r z e w id u je  p r z e m ó w ie ­

n ia : p r e z e s a  z a r z ą d u  i n a c z e ln e g o  d y r e k t r a  P . W . 

K ., d r W a c h o w ia k a , p r e z e s a  r a d y g łó w n e j w \s ta ­

w y , p r e z y d e n ta m . P o z n a n ia p . R a ta js k ie g o , k '> r a i  

s a rz a w y s ta w y  r z ą d o w e j , p . m m . B e r n  m e g o , m i­

n is tr a  p r z e m y ś la  i c h a n d lu , ia ż . K w ia tk o w s k ie g o ,  

o r a z z a m k n ię c ie w y s ta w y p r z e z p r e z e s a r a d y m i­

n is t r ó w , d r . Ś w ita ls k ie g o .

P r z e d s ta w ic ie le m  M a rs z a łk a P a ls m is k ie g  > n a  

u r o c z y s to ś c i z a m k n ię c ia P W . K . b ę d z ie  g e n . F a -  

b r y c y , I I w ic e m in is te r s p r a w  w o js k o w y c h

Nowi kandydaci na stanowisko wo ewody 
poznańskie ;o.

W  a  r  s  z  a  w  a , 2 9 . h . Z p o ś ró d  n o w y < - h k a n ­

d y d a tó w n a s ta n o w is k o w o je w o d y p o z n a ń s K ie n O  

w y m ie n ia ją d r . J u l iu s z a T r z c iń s k ie g o  z O s tro w a  

n a d  G o p łe m , b y łe g o  m in is tr a b . d z ie im c y p r u s k ie j  

i h r . Ł ą c k ie g o  z P o s a d o w a .

( 0 i le n a m  w ia d o m o , k a n d y d a tu r a  n a w o je ­

w o d ę p o z n a ń s k ie g o n ie  z o s ta ła d o tą d u s ta l -m a ) .

Zaabonuj „Przegląd Pomors d“!

Juijusz de Gastyne, 

ŚHiniiy.
6 7 1 5

(Przekład z francuskiego).

( C ią g  d a ls z y ) .  ( 1 0 9

—  T o  h a ń b a d la  c a łe j r o d z in y , to  s k a n d a l , o  

k tó r y m  w s p o m in a ć  b ę d ą  z p o k o le n ia w  p o k o le n ie ,  

to . . . z g u b a , u p a d e k  n a s w s z y s tk ic h  I C ó ż n a to  

m ą t tw ó j?

—  C h c ia ł ją  z a b ić ! T e ra z s ię u s p o k o i ł . W  

d o m u  w c a le  o  te rn  n ie m ó w im y . Ż y je m y w s z y s c y  

t r o je  ja k  w  d o m u  p o g r z e b o w y m . M a g d a le n a  z m i  

z e rm a ła i z b la d ła  o k r o p n ie . O n a  n ie  p r z e ż y je  te ­

g o  w s ty d u !

—  C z y  n ik t n ie  p r ó b o w a ł w id z ie ć s ię  z ty m  

in ż y n ie r e m ?

—  M ą ż m ó j je ź d z i ł d o P a r y ż a . W p a d ł m ię .  

d z y  d z ie w c z y n y u l ic z n e  i ic h p r z y ja c ió ł, b o te n  

ło t r p r z y ja ź n i ł s ię z te g o r o d z a ja lu d ź m i . N ie  

m o ż e m y  l ic z y ć n a ż a d n ą r e h a b i l i ta c ję . T o  o k r o ­

p n e  !

Stary zniżył głos.
— Słuchaj, trzeba coś postanowić! Dam wam

p ie n ię d z y , m u s ic ie  w y je c h a ć . P o je d z ie c ie  d o  S z w a j­

c a r i i . d o  W ło c h , d o  G r e c j i , g d z ie s ię  w a m  p o d o b a .  

Z a b a w ic ie ta m  r o k , z o s ta w ic ie d z ie c k o n a  w y c h o ­

w a n iu  i p o w r ó c ic ie . J a  z a p e w n e  ju ż  ż y ć n ie  b ę d ę .  

Z a b ie r z c ie p a ła c .

H e r m in ja  z a d r ż a ła .

—  D la c z e g o  ta k  m ó w is z , o jc z e ! W ie s z  p r z e ­

c ie , ż e p r z y c z y n ą je s t  n ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k ! R ia -  

g d a le n a  p o k u tu je z a je d n ą  c h w ilę  z a u f a n ia ,  ja k ie m  

o b d a r z y ła  ło t r a ! B y ła ta k n ie d o ś w ia d c z o n a ! P o  

c o  m ó w is z o ś m ie rc i? O s ta te c z n ie , M a g d a le n a  

je s t z a m ę ż n a .

—  D a j p o k ó j! N ie r o z u m ie s z , c o  to  z a  c ie r ­

p ie n ie  w  m o im  w ie k u , c z a ję , ż e  b u d y n e k , k tó r y  s ię  

w z n io s ło  w  c ią g u  c a łe g o  ż y c ia  c h w ie je s ię  w  p o ­

s a d a c h .

—  O jc z e , p r z e c ie ż  i ja  c ie rp ię  ja k  ty lk o  c ie r ­

p ie ć m o ż n a ! A le , je s te m  s p r a w ie d l iw a !

—  W ię c z g a d z a s z  s ię  n a  w y ja z d ? W  W e rs a -  

la  z o s ta ć  n ie m o ż e c ie !

—  I m y ś m y  ju ż  m y ś le l i o  u c ie c z c e . C h o c ia ż  

b ę d z ie  to  p o tw ie rd z e n ie m  w ie ś c i!

—  T r u d n o ! W y je c h a ć  p o w in n iś c ie ja k n a j ­

p r ę d z e j! J a  b io r ę  n a  s ie b ie  w s z y s tk ie k o s z ty .

—  A c h  - w e s tc h n ę ła  m a tk a —  p ie n ią d z e !  

O d d a ła b y m  o s ta tn i k a w a łe k  c h le b a , a b y  m o ż n a  te *  

g o  u n ik n ą ć . T a k , w y je c h a ć m u s im y . M a s z ę m ę ­

ż a  p r z e k o n a ć . B ę d z ie m y  m o g li p o ś c ić się w d r o ­

g ę  z a  ty d z ie ń , lu b  d w a . T r z e b a b ę d z ie w ^ m iś l ić  

ja k iś p r o te k t .

—  N ic  ła tw ie js z e g o ! A  c o  m ó w i k a p i ta n  D e s -  

b r o u s s e s ?  - •

—  N ic !

—  D o m y ś la ła s ię ?

—  N ie w id z ie l iś m y  g o  ju ż  c o n a jm ie j » d m ie ­

s ią c a . J e ż e l i w ie ś c i d o s z ły ju ż d o je n o  n s z u , m u ­

s i b y ć w  r o z p a c z y . O n u b ó s tw ia ł M a g d a le n ę .

W s z y s c y  ją  u b ó s tw ia l iś m y !

—  N ik t c h y b a n ie k o c h a ł je j w ię c e j o d e -  

m n ie !

N a s ta ło  d łu g ie  m ilc z e n ie , k tó re  w r e s z c  e  p r z e ^  

w a ł s ta r z e c .

—  I d ź d o  d o m u R o z m ó w  s ię z  m ę ? e m  i w y ­

je ż d ż a jc ie  ja k  n a jp r ę d z e j . N ie w id z ę in n e g o  w y j­

ś c ia !

H e rm in ja  p o ż e g n a ła  o jc a w m ilc z e n ia  i w y *  

s z ła .

P u łk o w n ik  n ie w y c h o d z i ł p r a w ie z d o m  a .  

S ie d z ia ł w  k ą c ie s a lo n u  c a łe m i d n ia m i , c z ę s to  d o  

p ó ź n e j n o c y . N ie  o d ż y w a ł s ię p r a w ie  d o n ik o g o ,  

w  m ilc z e n ia p a l i ł f a je c z k ę .

H e r m in ja p o w tó r z y ła m ę ż o w i r o z m o w ę , ja & ą  

m ia ła  z o jc e m .

—  O jc ie c  d a  n a m  d w a d z ie ś c ia ty s  ę c y f r a n ­

ków, P o w r ó c im y  z a  r o k . M o ż e m y  n a w e t n ig d y  

ju ż  n ie  w r a c a ć  d o  W e r s a ia .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z Pomorza.
Toruft. (O sob iste). D otychczasow y dyrek ­

to r K onserw ato rjom m uzycznego w T orun iu , p . 

flla rce li P op ław sk i, ustąp ił z N ow ym rok iem  

szko lnym z tego stanow iska zatrzym ując jedyn ie  

prow adzen ie w yższej k lasy sk rzyp iec .

r D yrek to rem K onserw ato rium m uzycznego w  

T orun iu , m a zostać znany m uzyk p . Ł opatyńsk i z  

W arszaw y .

Namysłowski w Toruniu. D ow iadu je ­

m y się , że w p ią tek dn ia 4 październ ika w m ie ­

śc ie naszem w T eatrze w ystąp i z konceitem  

słynna ork iestra ludow a pod batu tą  N am ysłow skie ­

go , syna i spodkob ieroy tradycji, założycie lka te j 

ork iestry , sław nej z w ykonyw an ia zadzierżystych  

m azurków  i oberków .

Młodzież Pinczowska pospieszyła 

x wyrazami wdzięczności dla P. woje­
wody Lameta. W dn iu 26 bm . przyby ła do  

T orun ia delegacja S tow arzyszeń m łodzieży  z P iń ­

czow a, w liczb ie 9 osób z p . F r. P rażuohem na  

cze le , k tó ra w ręczy ła p . W ojew odzie p iękne album  

pam iątkow e P ińczow a, w dow ód w dzięczności i u- 

znan  a za życzliw ą op iekę nad m łodzieżą , jak ie j 

zaw sze je j udziela ł p . W ojew oda L am ot na sw em  

poprzedn iem stanow isku starosty p inczow sk iego .

W  godzinach popo ł. goście p inczow scy zw ie­

dzili m iasto i jego zaby tk i, w ieczo rem zaś podej­

m ow ani by li w apartam en tach pryw atnych p . W o  

jew ody sk rom nym posiłk iem , poczem od jechali do  

P oznan ia na P . W . K .

Grudziądz. (B ezdom ni zaję li puste kosza  

ry ), D o daw niejszych koszar w ojskow ych  im . C zar­

neck iego przy u l. R adzyńsk ie j, k tó re przed k ilku  

la ty naby ła z rąk pryw atnych dyrekcja ko le jow a  

w G dańsku , w targnęło przed k ilku dn iam i k ilka ­

dziesią t..bezdom nych rodzin i zaję ło k ilka ub ikacy j. 

P o lic ia jeszcze tego sam ego dn ia  usunęła in truzów . 

2 nadejśc iem  zm roku eksm itow an i ponow nie w pro ­

w adzili się do koszar i do tąd tam  pozosta ją . S y ­

tuac ja zm ien iła się tym  czasem  o ty le , że w cią­

gu ub . p ią tku i sobo ly gm achy koszarow e zapełn i­

ły się dalszym i bezdom nym i, k tó rych liczba w yno- 
8 i 600— 700 osób. G dy bow iem  rozeszła się po  

zau łkach m iejsk ich w iadom ość o m ożliw ości uzy ­

skan ia bezp ła tnego m ieszkan ia , rozpoczął sie ogó l­

ny pochód bezdom nych na u l. R adzyńską . W  ten  

sposób w szystk ie w olne gm achy daw niejszych ko ­

szar zosta ły zam ieszkane. L udziska m ieszkają w  

w arunkach n iepom yślnych , pon iew aż budynk i ko ­

szarow e znajdu ją się częśc iow o w stan ie zan ied ­

banym , brak też tam  w szelk ich w ygód i urządzeń.  

D yrekcja upom inała m agistrat k ilkak ro tn ie , by spo ­

w odow ał opróżn ien ie koszar, w obec czego m iasto  

zw róciło się do urzędu w ojew ódzk iego w  T orun iu  

z prośbą o in terw encję , a do dyrekcji ko le jow ej o  

cierp liw ość , pon iew aż m iasto w  obecnej chw ili n ie  

je» t w stan ie pom ieścić bezdom nych gdzieko lw iek , 

a m e m oże ich przecież w yrzucić na u licę . W  

zw iązku z tą sp raw ą odbyło się w  sobo tę posie­

dzen ie m agistra tu , na k tó rym  uchw alono w niosek  

do dyrekcji ko le jow ej o w ydzierżaw ien ie m iastu  

te j częśc i koszar, k tó re , do tąd puste i bez uży tku , 

są o  been  e zaję te przez bezdom nych . W  razie  

odrzucen ia w zniosku grozi bezdom nym  n ieuch ron ­

n ie eksm isja, a m iastu pow ażny k łopo t,

Tuchola. (N ieszczęśliw y w ypadek  przy pra ­

cy ). N a szosie w pob liżu W ielk ie j K lon i, zaję ty  

by ł przy szosie robo tn ik W eso łow sk i z T ucho li. 

W pew nej chw ili dosta ł się g łow ą m iędzy dw a  

w ozy, k tó re ze sobą sp inał, i odn iósł ciężk ie oka­

leczen ia tw arzy i zm iażdżen ia szczęk i.

Świecie. (U jęcie kuro łapa). N iejak iem uś  

K ow alczykow i Idz iem u z S zapelek , pow iatu  św iec- 

^ego, sk radziono kury . B ędąc w tych dn iach w  

S w iecm i w idząc człow ieka , sp rzedającego kury , 

przy jrzał się b liże j jego ^ tow arow i* i przekonał  

B 1Q , że to jego w łasne kury . W sp raw ę w dała  

8 iQ po licja i zap row adziła kuro łapa do u la .

Kościerzyna. (O strożn ie z bron ią). 17-  
le tn i Jan O kró j z W ielk iego K lińcza o trzym ał z  

w jny będącego w  rów nym w ieku P aw ła G . n iebez­

p ieczny postrza ł z teszynga. P aw eł G . w raz z  
bra tem sw ym  Janem  strze la li do ta rczy , przycze ­

p ionej do drzew a w ogrodzie o jca , przyczem  n ie  

zauw aży li siedzącego Jana 0 .

Lubawa. (N iezw yk ły jub ileusz). W eteran  
8 roku 1663 , p F ranciszek Jaw orsk i i żona jego  z  

“M yszkow sk ich —  obo je urodzen i w L ubaw ie , 
w chodzili w dn iu 21 bm . sw e d iam en tow e gody

m ałżeńsk ie . O n liczy 84 , żona zaś 83 .1 . S ędziw ym , 

a tak n iezw yk łym  Jub ila tom  życzym y w szelk ie] po ­

m yślności na jeszcze jaknajd łuższe la ta życia , 

oprom ien ione spokojem  i beztroską .

Puck. (D la urozm aicen ia g łodu je). S iedząc  

od d łuższego czasu w śledztw ie w  tu t. w ięzien ia, 

n ie jak iś K asprzak , n iep rzyzw yczajony do spokojne  

go życia w  celi w ięziennej, postanow ił zastra jko -  

w ać i urządził w  celi w ięziennej g łodów kę.

Do Czytelników i Przyjaciół!
Już dn i k ilka jak w stąp iliśm y  w  okres  jesien i 

i dm gich zim ow ych w ieczo rów . N ie każdy m a w 

dom u jakąś rozryw kę, a najtańszą , najw ięcej przy ­

noszącej zain teresow an ia rozryw ką jest czy tan ie 

dobre j gazety . T aką  w łaśn ie gazetą jest bezsp rze ­

czn ie „P rzeg ląd  P om orsk i* , k tó ry służy przedew szy*  

stk iem  in teresom  m iasta i pow iatu , n ie obce są  
nam  jednakże zagadn ien ia ogó l  no-państw ow e. Ż y- 

jem y w tak trudnych i przejśc iow ych czasach , że  

m ety lko dzia łaczow i spo łecznem u ale i każdem u  

obyw ate low i szczera i praw dziw a m iłość O jczyzny  

nakazu je w yjrzeć poza ogrodzen ie w łasnego pod ­

w órka i spo jrzeć na tę drogę, po k tó re j N aród  

kroczy i badać dokąd ta droga prow adzi. A  na  

te j drodze , k tó rą  N aród  nasz kroczy, ileż przeszkód  

i przeciw ności się p ię trzy?!

O kopy uprzedzeń i przesądów  k lasow ych i spo ­

łecznych , dru ty ko lczaste am bicji i pychy , zasiek i 

gn iew a i zazd rości, row y podstępnej chy trości i li­

sie j ob łudy , kam ienie po tw arzy , gruzy oszczerstw . 

W szystk ie te przeszkody na drodze naszego życia  

N arodow ego i P aństw ow ego staram y się zdobyć i 
zw yciężyć . B o taką będzie R zeczpospo lita , jak i­

m i będą je j synow ie ,

„P rzeg ląd P om orsk i*  w ierny tym  zasadom ,  si­

ły sk rusza i budzi ducha, a w edług sw ych sk rom ­

nych sił i zdo lności służy  szczerze  spo łeczeństw u .  

N iezależn i od stronn ic tw po litycznych , pracą  

sw o ją chcem y się przyczyn ić do w zm ocn ien ia  G m a­

chu państw ow ego , opartego o fundam en ta K onsty ­

tuc ji, w ierząc w  to , że m y m ali, służym y W ielk iej  

S praw ie .
N iechaj do naszych szczerych chęci przysłuży  

się każdy z naszych w ypróbow anych P rzy jac ió ł i 
przysporzy „P rzeg lądow i P om orsk iem u* jak naj­

w ięcej now ych abonen tów !

Redakcja.

KRONIKA
C hełm ża, dn ia 30 w rześn ia 1929 roku .

Kalendarzyk.

P on iedzia łek : H eron im a, T eresy .

W torek: B łog . Jana z D ., R em ig j.

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.

D yżur n iedzie lny i tygodn iow y d la członków  

P ow . K asy C horych pełn i w tym tygodn iu p . dr. 

G rosfuss  ____

DYŻUR NOCNY APTEK.

D yżur nocny pełn i „A pteka pod  O rłem * p . 

W olsk iego

— Powtórne posiedzenie obyw ate lsk ie 

celem  rozszerzen ia „Komitetu Budowy Pom­
nika0 odbędzie się w w torek , dn ia 1 paździer­

n ika br. o godz. 20 (8 w ieczo rem ) w sa li posie ­

dzeń R ady M iejsk iej w  R atuszu , na k tó re zap ra ­

szam .
W yszkow sk i, w . z . B urm istrz .

— Celem uruchomienia m iejscow ego  

K ola L . 0 . P . P . i w ybran ia zarządu  odbędzie się  

zeb ran ie organ izacy jne w w torek dn ia 1 go paź ­

dziern ika rb . o godz, 20 ,30 (8* * * * * i * * 1/* w ieczo rem ) w  

sa li posiedzeń R ady M iejskie j w R atuszu, na k tó ­

re zap raszam .

' ■ "7" ■ । r».

P o zagajen iu obrad przez prezesa p . W ona-

tow sk iego nastąp ił przedw yborczy refera t, k tó ry

w ygłosił poseł na S ejm  z ram ien ia N . P . R . p .

M alinow sk i. R eferen t w yszczególn ił w zw ięzłych

i treśc iw ych słow ach bo lączk i, gn io tące m asę pra ­

cu jącą. W  pew nym m om encie sta ło  się coś n iezw y ­

k łego . N a sa lę obrad w pad ło  k ilku n iepow ołanych  

„b raci czerw onych 44 z p . posłem N ehring iem  na  

cze le i zaczęła w sposób im w łaściw y , w sposób  

w aroho lsk i prow adzić n iep raw nie , ag itac ję na sw o ­

je kopy to , w celu rozb ic ia zeb ran ia.

N astępn ie przyb liży ł się p . poseł do  obecnego  

tam przedstaw ic ie la „P rzeg l. P om orsk iego" i w  

sposób iśc ie zw ierzęcy zaczął ta rgać, B ogu ducha  

w innym , b iednym  adep tem . N a to jednak zare ­

agow ał obecny  tam  kom endan t P oster. P o l. P aństw , 

w  C hełm ży i rozw iązał obrady w ypraszając w szy ­

stk ich z sa li.
P o V s godzinnej przerw ie odby ło się drug ie  

zeb ran ie ty lko d la członków  N . P . R .

Jednak i tam  znalaz ły się elem en ty n iepow o  

łane, k tó re , chcąc pokazać siłę sw ego „ja* , zacz ę  

ły znow u w archo lić i obecnych podburzać  by poraź  

w tó ry obrady  zerw ać. Z erw ali je , gdy by ł już ko ­

n iec .
P rzyszli ci n iepow ołan i, ludzie bez am bic ji, 

i czci człow ieka , rozb ijać zgodną pracę robo tn ika, 

pracu jącego w pocie cio ta o czarny kaw ałek  

ch leba . N ie postępu jc ie pp . socja liści tak bezro -  

zum nie, lecz jako ludzie do jrzali obyw ate lsko ! 

N ie w ystaw iajc ie w aszej dem agog ji w archo lstw a, 

n iecnej robo ty i cygaństw a na św iatło dzienne.

— Przydałoby się także u nas. W 

T urcji w yszła n iedaw no ustaw a, na m ocy k tó re j 

m ężczyzna, zaczep ia jący  kob ie tę na u licy pod lega  

karze od  3 — 6  m iesięcy  w ięzien ia . A m eryka  kszta ł­

tu je pow yższy fak t w ten sposób , że zaczep ian ie  

kob ie ty , uw ażane jest za najw iększe przestępstw o ,

U  nas podobnej ustaw y n iem a. U  nas sam o ­

tn ie idąca kob ie ta jest zw ierzyną, na k tó rą każdy  

m ęsk i karaluch bezkarn ie po lu je . K obie ta m oże  

ty lko prosić po lic jan ta, jeśli jest jak i pod ręką , 

aby ją w ziął w  obronę: A le cóż po lic jan t m oże  

tak iem u dzikow i zrob ić ? C o najw yżej pow ie m u: 

idź pan dale j, n ie napastu j ludzi 1

I tak i pan idz ie dale j — szukaćnow ej ofiary .

2 czem ś podob nem  należałoby i u nas zap ro ­

w adzić —  tu reck i porządek . K obie ta  pow inna  m ieć  

obronę n ie ty lko przed złodziejem k ieszonkow ym , 

ale i przed złodzie jem  je j os o i

N atu ra ln ie n ie jest rzeczą stó jkow ego śledzić  

na u licy , k to do kogo i w  jak im  zam iarze się  zb li­

ża . A le z tą chw ilą , gdy kob ie ta żąda ochrony

(— ) L anger N aczeln ik  S ądu  jako  kom isarz  rządow y .

— Wykopki ziemniaków już się roz­
poczęły. W różnycn stronach naszego pow iatu  

rozpoczęło się w ybieran ie ziem niaków  i to już w  

zesz łym  tygodn iu . O becnie , parę dn i m usiano za ­

n iechać w ybierk i, z pow oda upragn ionego deszczu , 

jak i ostatn io  naw iedził różne oko lice kra ju .

— O siewie w naszym powiecie. 
W  n iek tó rych oko licach ro ln icy zdąży li posiać ży to  

k ilkanaście dn i tem u . N a siew bardzo dobroczyn  

n ie podzia ła ł ostatn i deszcz, albow iem w  k ilku  

m iejscach ozim ina pow chodziła . Z achodzą w ypa­

dk i, że ro ln icy n ic jeszcze n ie zasia li, co m oże  

w płynąć fa taln ie na zb ió r w roku przyszłym .

— Jak zachować się podczas zbie­
gowiska ł S m utne ob jaw em , jeszcze u nas czę­

stok roć spo tykanym  jest postaw a pub liczności w o ­

bec zb iegow iska , w ypadku i t. p . Z am iast u ła tw ić  

peln ien ien ie obow iązków stróżom bezp ieczeństw a,  

u trudn ia się je . P ow tarza ją się próby odb ic ia are ­

sz tow anych przez tłum , a zw łaszcza w porze no ­

cnej.
W zorem  pod tym  w zględem  jest A nglja , gdzie  

w  raz ie pościgu po licjan t m a do dyspozycji w szy ­

stk ich w pob liżu znajdu jących się przygodnych  

przechodn iów . Z adan ie po licjan tów  jest ciężk ie a  

n ie należy zapom inać , że w każdym  w ypadku dzia­

ła ją on i d la dobra obyw ate li, strzegą ich sam ych .

A pele lu jem y w ięc do obyw ate li m iasta , w  

zw iązku z tem i w yjaśn ien iam i, by w  każdym  w y  

padku sz li z pom ocą stróżom bezpieczeństw a, czy  

to w  razie aresz tow an ia czy to zb iegow ska.

— Zachęta do dalszej pracy. W b ie­
gu ,P ierw szy K rok  K olarstw a  P ogon i* bra ło udzia ł 

4 zaw odn ików  na row erach zakup ionych  w  F irm ie  

sk ład row erów w łaść . M agulew sk i C hełm ża, k tó rzy  

zdoby li następu jące m iejsca i R an iszew sk i drug ie , 

W róblew sk i szóste , Jankow sk i ósm e i B ukow sk i 

dziew iąte.
P . M agulew sk i ofiarow ał p ierw szem u zaw odn i­

kow i na row erze zakup ionym  w Jego sk ładzie  

śliczny zegar na  b iu rko . Z osta ł on  na w czora jszem  

zeb ran iu S ekcji w ręczony p . R an iszew sk iem u , k tó ­

ry zdoby ł p ierw sze m iejsce na row erze od p . M a­

gu lew sk i  ego .
C zyn p . M agulew sk iego zachęcił ko larzy  

S ekcji do trenow an ia i przyczyn i się n iew ątp liw ie  

do rozw oju ko larstw a w C hełm ży .

— Na marginesie zebrania N. P. R. 
W ub . n iedzie lę odbyło się  w  lokalu  p . Jankow sk ie ­

go przedw yborcze zeb ran ie N . P . R .
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W dyskusji zabrał głos poseł N. P. R. p. Ma 

linowski, wskazując na obecną nędzę robotnika i 

apelując do zebranych, by ręka w rękę pracowali 

z robotnikiem.
Po wyczerpanin obrad solwował przewodniczą­

cy zebranie okrzykiem „Zjednoczona lista Obywa­

telska nr. 2, niech tyiel", poozem. po odśpiewa­

niu 1 zwrotki „Nie rzucim ziemi1* opuszczono 

salę obrad.

Tok obrad był naogól spokojny, lecz w chwi­
li gdy obdarzano referenta oklaskami jakiś Nktoś(< 

zaczął sobie gwizdać.
To jest czyn niehonorowy, nieodpowiadający 

godności człowieka*.LKJIHGFEDCBA
, — Kronika policyjna. W dnii wczoraj,

ną nędzę, spowodowaną, zdaniem referenta, niero-lszym spisały tut. Władze 3 protokoły karne za  

inrona gospodarka t. zw, .,sanacii“ . * przekroczenie adurnistracyjno oolinyine.

przed napastnikiem, to takiego donżnana powinno 

się traktować na równi z włamywaczem, złapanym  

jn flagranti.
Jest to jeden z tych problemów publicznej 

moralności, dla których właoze nasze nie okazują 

lajmiejszego zrozumienia.

— Z zebrania Zjednoczonej listy 

Obywatelskiej nr 2. W dniu wczorajszym 

odbyło się zebranie 2jed. listy Oby  w. ir. 2 w sali 

kina nKristal* przy ul. Kolejowej.

O brady zagaił przewodniczący p. Kolenda po­

chwaleniem Pana Boga „Niech będzie pochwalony 

Jesus Chrystus*.
W dalszym ciągu red. p Kanarowski wygłosił 

referat,wskazując wnim na niesprawiedliwości obeoj

(17-ty diień ciągnienia.)

Główniejsze wygrana padły na n-ry nasię* 

pujące;

160.000 sł na nr. 182298.

20000  zł na nr. 149439.

10.000 zł na nr. 135729.

6000 zł na n ry lu295 69487.

3.000 zł na n-ry 10687 70758 84876 

98241.

2.000 zł na n-ry 5043 43016 58090 87386

109215 114231 114572 114729 120463 137376^ 

1483u 4 158073 165581.

1 000 zł na n*ry 1256 12815 16497 16647  

17^31 20324 31424 36457 52893 56344 79071 
897"2 90)89 98519 99313 10«039 116723 12584* 

1270H1 146069 153274 137638 166912.
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Dziś ostatni razi

Matka nieznanego żołnierza
Rynek Bednarski 06

«ii „Z  dym em  pożarów !*'
Obraz sfilmowano na rzeczywistych terenach krwawej tragedji lat 1914 do 

1918-tego. Akcja odbywa się na autentycznych polach, Ssampanji, Verdun 

i nad Marną.
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Baczność .' Pilne I

WszpUlch bjł/ch ubszpiaczonycti 
w Tow. ubezp.

j, Friedrich-  W ilhelm "
oraz Sterbekasse des Dautscben Krieger- 

bundes, Iduna-Viktoria i wszelkich innych 
Towarzystw niemieckich, — którzy chcą 

już teraz wypłaty z starych, polis tychże 

towarzystw, — wzywamy do natychmia 

stowego podania dokładnych swych adre 

sów, abyśmy mogli sprawę załatwić.

Polsfl B ank Spółdzielczy
Spółdz. zap. z gr. odp.

w Mysłowicach, ul. Powstańców  
Nr. 15

R /etelnyeh następców na każdą  
m iejscow ość w Polsce poszukujem y  
do załatw ienia  ticii s;»raw

H Bezkonkurencyjne orzeźwiające ■

SRSALCO“ ! i
Si ■

Woda mineralna, 
naturalna i alkaliczna ;;

W szelkie prace

malar  sMie
wewnętrzne i zewnętrzne 
wykonuje solidnie i po 

przystępnych cenaeh.

Fr. Zieliński
mistrz malarski

T oruńska 14. II.

O byw atelstw u m . C hełm ży i okolicy
polecam się do wykonywania wszelkich prac .

ślusarsko-  budow lanych  
jak  : konstrukcji żelaznych, parkanów (siatko ­
w ych i żelaznych), ogrodzeń grobow ych, insta-  
lacij w odociągow ych  i kanalizacyjnych, spaw ań  
autogenicznych (A utogeuische Schw eissung)  
w szystkich m etali oraz reparacvj pom p i roz­
m aite inne  prace w chodzące  w  zakres lusa*  st  w  a. 
Pracę wykonuję eolidnie, fachowo 1 pod gwarancją, po cenach konkuren­

cyjnych. —  Pray więkasych pracach daję dogodne warunki.

Posiadając wieloletnie fachowe doświadczenie, zapewnić mogę rzetelne 
przeprowadzenie wszelkich prac z gwarancją kilkuletnią.

C zarnecki
ślusarsko-budowlany

C H E Ł M ŻA Strzelecka 2.

_________

(
przeprowadzenie wszelkich ]

W ładysław
Zakład ślusars

Strzelecka 2. C H E 1

:: 

::

„O slronB ecko“ ! |
u Limonady I

Szyldy 
emaliowane

Woda sodowa !

PIW O G R O D Z ISK IE !
Piwo słodowe sanitarne  

browaru bydgoskiego  

„BA  ru^!“  

Najlepsze piwa 
browaru bydgoskiego, jak: 

„Z arój W ielopolski * ! 
Pa.e A le duble ♦ tfoź.ak !

Porter W iekopols  u!
M  poleca

ii A. Dylewski - Chełmża
|| Reprez. Browaru Bydg, • Bydgoszcz.. 

Ii ul. Toruńska 25. - Tel. 123. n  i — . u T7 I T T 7 

k™ . £ R eklam a dźw ignią handlu!

E H A L JE  B N 1 A  

i W Y T Ł A C Z A Ł M IA

Św ieże —  W ędzone

B y  klingi
nadeszły!

Poleca po najniższych cenach

Wiktor Olszewski
T oruńska 36.
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s:

■s

inż. £. BHX8R
Poznań, ul. Grudzieniec 14,

N auki 
księgowości, koresponden­

cji i stenografji 

udziela

G. Vorreau 
rewizor kaiąg 

dgoszcz  
ul. Jagiellońska 14.

Piece skrzynkowe i kwintowe 

Rury i kolana

Widły do buraków i kartofli 

Ko  paczki do  bur. i kartofli 

Noże do obcin. buraków  

Podkowy  i podkowce 

Wagi stół, i belkowe

Wszelkie okucia budowlane 

i narzędzia dla rzemieślników oraz 

wszelkie sprzęty 

domowe i kuchenne  

poleca po najniższych cenach

W ojciech B alcerow icz
C hełm ża, R ynek 13.

BBtlllllX
sprzęty daniow e i K actieane 

poleca w wielk m wyborze po 
bardzo niskich cenach

F-ma JAN PAPRZYCKI

oigoszcz.
Zbożowy Rynek 3

V róg Bernardyńskiej. <

s

c

i 
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fi MM
12 mórg prywatne czy 

stathipoteka sprzeda

St Mikont

Buczek- - Chełmża


